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Pię t ek .

Jutro ogod»:  lOtej  z rana,  odbędzie  się Nabo ­
żeństwo ża łobne  w Kościele XX.  R eform a tów , za 

us ,¥ ś. p, Elżbi ety  * Kozłowskich B ro d o w sk ie j, 
®a które zaprasza się Krewnych ,  Przyj ac iół  i Zna*

N. PAN raczył  przeznaczyć P. Józ: M ło d zią -  
now sklem u  b. Szefowi biura w wydziałach po­
zostałych p0 d 3Wnej K ommissjś Rządowej W oj ■ 
"V, prócz pensji zł. óO^O, dodatek  zł. 3375.  —  

iaoowani przez Komraissją Rmjd: Sprawiedliwo* 
Cl' '^ai'k'Zflbinwski Teof:  pisarz Sądu poi: p o p t : 

* j d z :  J j d  i z e i o w Z a s t ę p c ę  Inkwir enta  tegoż Są- 
U’ ^ af loro tvsk i W i k :  Podpisarz  Są:  poi: popr :  

wy >. fdrzeiow- Zastępcą Pisarza tegoż Sądu; 
S z c z e p a m i  Teod:  Kancelista Są: p o l : % p r S *y:  
^ ' ' e> 'r, fls,£PCi! ^edpi sarza  trgoż. Sądu; R ołci-  

^  : PodP's a r* Są: pok;  pow: Siedle: ,  ^ a -
s vprą Pisarza Sądu poko: p o * : Bialskiego;  Ty- 
mieni, c i i  Seweryn Apl ikant  s ą d o w y  przy Trybu:  
Lywil; lszej  Inst: Guboroj i  Masowiec:,  Zastępcą 
Podpisarza Sądu pok:  t' tu Siedlce: ;  K a r s k i  Era: ,  
Dyetar jnsz Kanc:  T r : C : G :  Płoc: ,  Zastępcą K on­
t rolera  kassy depozyt:  tegożTr: ;  D ziekoński Ant:, 
Sek re t ar z  Biura Prokuratora  Króle:  przy Sądzie 
Kry:  Gub:  Płoc:  i Augusto:,  Zastępcą Podpisarza 
Sadu pok: Ptu Płoc: ;  M ściw uieW fki Napoi: ,  Zie- 
^ f* k i  Dum i:, S ia te c k i  Franc: ,  K leczkow ski Józ: i 
’ siewicz Leon,  Apl ikanci  Sądowi,  Pat ronami  

£ r *r P l ' : lszej  Inst: Gu: Ma?:; K rasno  dębski
* le , Obrońca przy Sądzie pok: Ptu Siedlec: ,  O- 
A*'oj0  ̂ Sądzie pok:  Ptu Sienni;;  C za jkow ski 
m e r  \ ^ “W0, nik przy Są: pok: Ptu <fc >nrży ń:, Ko* 

01 n e m  przy T r y : C: lszej  lost: Gu: Augusto:; 
Pt  rv ? 0tłJ Le op :, Apl ikant  Kancnl:  Sądu pok: 
K "lwa* * ° K o m o r n i k i e m  przy Sądzie  pok:  Ptu
r  i**? A l ia n t ty  Anto:, Apl ikant  f  

bubel : ,  K o m o r n i k i e m  przy S: pok
u, o ClRsacb k iedy styl wickózw i r rh  __

t Kanc: Ti” C: 
! pok:  Ptu Label .  

. . “v»‘ j  ai j i  »*iO ków średnich,
mówCg te ,Ur*e.’ urządzaniu wewnęt rznem do- 

■> sp t r j t a c h  i ubiorach odnawia sig tak silnie,

nic lepiej  potrzebom tego nowo fto d n ln e g o  stylu 
od powiadaj  nie mo le  w ozdobieniu salonowi bu­
duarów, iak tak zwane s ta tu e tk i  (m a ł e  posągi) ,  
k tóre  dziś P a ry  i ,  a za iego p r zyk ładom ione inia- 
sta do najwyższego stopnia doskonałości  snyce r ­
skiej  podnios ły.  Marmur ,  a labaster ,  spiż,  glina,  a 
najpowszechniej  nowo wynaleziona massa zwana 
te k tu rą  ka m ien n ą , przybi era i ą  najpiękniejsze,  
najskładni ej sze  i najokazalsze postacie.  Tysiące 
f igurek na ma łą  skalę iest iuż w handlu ra g r an i ­
cą. Ta obszerna galer ja historyczno,  przypomina 
ca łą  sławę wieków Jrednich , albo wizerunki  tych 
osób,  które  dziś imie wielkie,  zasługi lub talent  
nad inne wynoszą^ P. M ay  (Właści c i e l  skl epu ga­
lanteryjnego naprzeciw domu Dobroczynności ) ,  
sprowadzi ł  na próbę zbiór  dość znaczny podo­
bnych  posążków. Galer j  i iego sk łada  się z kilku-’ 
nastu figur,  a na żądanie kapuiących może być za. 
wsze pomnażaną;  stosunki bowiem P. M a y  z za­
granicą,  łatwo wszelkie obstalunki  ułatwią. D / i ś  
k o l l e k c j ą  ty zdobi  Dwór H enryko  K I  lig a  Króla 
A ngielskiego . Sam Monarcha,  Żona i - go ,  owa 
sławna z piękności  i nieszczęść Matka fi rólow ej 
El żb i e ty  A n n a  B u le n , Ha labardnik  Kró l .wej  [ 
Koniuszy Króla,  są przewyborne.  Tuż obok na 
okaza łym tronie z b e r ł e m  w ręku  i koroną na 
głowie,  siedzi K a ro l H ie lk i ,  zaszczyt i chwała 
F rancji; sarna statua i krzes ło są koloru brązu 
starożytnego a regalia  złote.  Przy nim słusznie 
mieścić się może Filip  Xżę K u rg u n d ji,  ustanowi- 
ciel  zło tego  ru n a ,  Opiek un nauk,  Rozkrze* iciel 
rzemios ł  potęż.nego niegdyś Xipslwa. Obok n ie ­
go współ-zawodna mu Jo a n n a  d 'A r k  Pasterka 
z D om rem i * twarzą maluiącą skromność,  dz ie r ży  
oręż,  którego si ła i sława zachwiała potęgę A » -  
g/ji. (Model  tej statuetki iuż dawniej tu w ŻV»r. 
szawie z gipsu przez P. K a u fm a n a  odlewany,  iest 
dz i e ł em zmar łe j  n i edawno /ka r / t  Królewny f r an ­
cuskiej .  P. K a u fm a n n  oprócz innych dzieł ,  
które  go zaszczytnie u nas odznaczyły,  odlewał
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t a k ż e  s t a tue t kę  s. p.  Xc i a  K ozłow skiego  1 k i l k a  
i n n yc h  d/ . icł  m o d e l o w a n y c h ,  p l ze z  a n i k o m j t ą  
o sobę  w W a r s z a w i e ,  a k t ó r e  w i a l n i e  do l iczby 
p r z e d m i o t ó w ,  o k t ó r y c h  mowa,  powi nny  hyc  po* 

' l iczone?).  W r a c a i ą c  do Pena M a ja , poczet  z b i o ­
r u  i eg o po i nnaża i ą  : L u d w ik  de B u rb o n , A n­
na  A rra g a n sk a  i i nne tyin p o d o b n e  figury.  —  
K s i ę g a r n i a  Aug:  E m:  G liksberga  p r zy  ul icy Mio­
dowe j ,  o d e b r a ł a  t r a n s p o r t  na jg u sto w n ie j szych  
A lm a n a kó w  ang ie lsk ich , fr a n c u z k ic h  i  niernie 
ck ich} na r o k  1 8 4 1 . —  Za W o a l  t julowy of iaro­
wa ny  dl a  s z k ó ł k i  Towarz :  D- jbroczyn:  w S k l e ­
p i e  U b og i c h  d a ią  po raz  3ci  zł .  15; dziś o go- 
d-i - i io ólcj  t e r m i n  ostatni ;  ino-Że i es zc ze  kto da 
w i ę c e j ? —  W c z o r a j  w R e d a k c j i  K u r j e r a  z łożono 
z ł .  2 dla mora l :  z a n i e d : dz ie c i  od Ant on i ego  F.  za 
n i e po s łu s ze ń s t wo  i wy c h o d ze n i e  z d o m u  w nocy 
b ez  pozwolenia.  —  A lb u m  L ir ique , Ś p ie w  z t o ­
w a r z y s ze n ie m fo r t ep : ,  m u z y k a  P.  7 '.j h m a n  i, 
s ł owa  p o l s k i e  i f r anon ak ie  (o k t ó r e m  d o n i eś l i ­
ś m y  w czora j ) ,  ies t  u ' / ż e  do n a by c i a  w s k l a d a c h  
PP .  Senew alda  i K /ukow skiego. To  Al bum iest  
w y d a n e  n a k ł a d e m  k o m p o z y t o r a ,  i JP .  Senewal*  
d a . —  W c z o r a j  w W i e l k i m  T e a t r z e  p r z yw oł a n i ,  
p o  B a n d yc ie , J P .  J a s iń sk i; po T ańcontunji, J P a -  
n i e  K oss, T arczy  nowicz i JPann.a W en d t.

7j L ip n a .—  Towarzys t wo Artystów d r a m . t y c i :  
p o d  z a r z ąd e m JP .  N ow ińskiego , znajd uiace sio od 
k i l k u  t yg odn i  w naszem m ia śc ie ,  ws al i  t e a t r a l ­
nej  u rządzonej  na p r ę d c ą ,  wys tawi ło k i lk a  D r a m  i 
K o m e d j o - o p e r ,  m i ę d z y  i nnen i i  : P w a w je d e s  i 
W esele  w Ojcowie. Oby wa te le  z oko l icy  i m i e j s c o ­
wi Ur zędn i cy ,  i m ie s zk ań c y ,  l i c z ne m z b i e r a n i e m  
»ię zaszczycają us i łowania  t ych  Ar tys tów.

Otworzywszy nową  C ukiernię  w d .mu Ojca m e ­
go  N r  43 w R y n k u  K a n o n i c z n y m  w P ło c k u , s t a r a ­
ł e m  się u r ząd si ć  ią w na jnowszym g uśc i e , nie  szczę­
d z ą c  wyd a tk ów i p racy ;  p r z e t o  pol eca j ąc  się Ra-  
sk awy in  wz g l ęd o m Sz:  Publ icznośc i ,  s p odz iewam 
się że mai ąc  uwagę  na m n i e  i ak o p o c z ą t k u j ą ­
c ego ,  nie raczy  mi  onye h o dmowi ć  i ako  s w e ­
m u  ws pó ł mi es zka ńc ow i  , na k t ó r e  * na jwię ksz ą  
p r z y je mn oś c i ą  s t a rać  się b ę d ę  zawsze z a s ł u g i ­
wać.  J.  Lisicki.

F rancja . —  Kró l owa  K ry s ty n a  Hi sz pa n:  u p o ­
d o b a ł a  sob ie  p o b y t - w  M arsy lji, p r z e t o  zamyś l a  
w tein m ie ś c i e  u i e i ak i  czas z abawi ć.  P e ł n a  wdzię-  
ków postawa Mo na r cb i n i ,  z je dnywa  iej  s e r c a  
wszys tkich.  W  p r z e i e ź J z i e  pr zez  M ąpelje, życzy-  
ł a  s o b i e  wi dz ieć  t a m ż e  b a w i ą c e g o  K abrergj w 
c hwi l i  gd y k a r e t a  k r ó l e w s k a  po 2gi  raz  p r z e j e ż ­
d ż a ł a  p r z e d  hotelem  W schodnim , m i e s z k a n i e m  
k a r l i s t o ws k ie g o  J e n e r a ł a ,  H r a b i a  M orelii o iej  
ż yczeni u u wi a d o mi o n y ,  z b l i ż y ł  się  do  o k n a ,  A/cz- 
rja  K ry styn a , a b y  go l ep i e j  wi dz ieć ,  w y c h y l i ł a  
s ię  za o k i e n k o  k a r e t y  i u ś m i e c h n ę ł a  się b a r dz o  
u p r z e j m i e ;  K nbrera  zaś z g od no śc ią  w z r ok  s p u ­
ści ł ;  po o d d a l e n i u  się K ry s ty n y  z aw oł a ł  Jyabre* 
r a i  „ W a l c z y ł e m  p r z e c i w  niej  na poju  bi twy,  tu 
iej  i a ł u ś f ,  bo ona ies t  n ies zczęś l iwą . ” —  D z i e n ­
n i k i  p a r y s k i e  u t r zy m ui ą ,  i e  P o s e ł  F r a n c u z k i  
w N eapo lu  wywier a  t er az  w p ł y w  n i e o g ra n ic z uu y  
na u m y s ł  K r ó l a  t t ieapol i tańs: ,  k tó ry  na p r z y p a ­
d e k  w i j n y  pe wno  b ęd z i o  na j śc i ś l e j szym spr zy-  
l t i ier *eńceui  F ra n c j i .  —  P r e f e k t  S ekw a n y  zażą-  
d a ł  dla  Arcy B i s k u p a  p a r y s k i e g o  p odwyż sz en i a  
pens j i  o 1 5 , 0 0 0  f r . ,  d l a  w y n a g r o d z e n i a  m u  c z ę ­
s t ych  kosztów p o d r ó ż y  z P aryża  do S. K lu , i 
na powr ot ,  lecz  R z ą d  odinoaił. —  Król owa  iest  
b a r d z o  zasmucona  od  czasu z a m ac h u  Bartne*  
sa , » b a r d z i e j  i eszcze od czasu d y mi s - j i  Pana 
TYiiers;  Xz ę  O rleański dz ie l i  z d a n i e  Matki  
w z g l ę l ,e,n p un k t u ,  źc  t rze ba  b y ł o  n i edopuszczać  
Pana  Ih ie r s  do  z b y t  w ys o k i eg o  znaczeni a,  a p o ­
p e ł n i w s zy  raz b ł ą d  w lej  m i e r z e ,  nie  n a le ż a ł o  
Pana  Thiers t ak n ag le  o d d a l i ć  i o b u r z y ć  p r z e ­
c iw ko  Królowi  znaczną  l iczbę  z ap a l eń có w,  k t ó ­
r y c h  Fr an cj i  n i g d y  nip b r a k u i c .  K ró l  m i a ł  
p o wi e dz ie ć  w p r z e d m i o c i e  z a m a c h u  D ar/nesa- 
„ T o i e d n a k  nie ws t r zyma  m n i e  od  d z i a ła n i a  p o ­
d ł u g  i noiego c zy s t ego  p r z e k o n a n i a  i powinnośc i ,  
i ak ie  są dz ę  z g o d n e m i  z p r a w d zi w e t n  d o b r e m  
k r a iu ;  i m o ż e c i e  b yć  pi-wni Pa nowi e ,  ł e  pók i  
zyć b ęd ę,  nie oszczędzę  ż a d n y c h  s t a r ań ,  a by  po* 
kój  nie  zos ta ł  n ar uszon y. ”  —  Z e  s t 3 t k i e m  F en if 
k tó ry  r o z b i ł  się w s k u t e k  p o t r ą c en i a  o s ta tek  
B r y t  m ię  w Dauirze, z a t o n ę ł y  ws zys tk i e  p a p i e r y  
Pa na  G uizot ( G i z o) .
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V iem cy . —  G a zd a  P o w sze c h n a  L ip s k a ,  a po- 
* ug niej i inno gazety n i e m i e c k i e  zawi era ły  nie-  

' i*no t emu,  do ni es i eni e ,  5e Rzeczy wisty Tajny  
* "_*̂ Cał Baron Alex: H u m b o ld t , udał  sig w po-  

^róa do P a r y s a  w z leceniu Rządu,  w drodze ie-  
Vy ■ Pl 4c* t e le g r a f  na powrót o dwołany  został.
I l a J o a o ś ć  ta lest bezzasadna;  rzecz owszem  

S>J tna, jen uwie lbiany Mąż p0 powrocie  
alb0"11 * ^ r^'cwca, 7. łterlina% tylko wy je żd ża ł  aby 
H 0 N.  Królowi  P ru sk ie m u  do  P o c z d a m u  towa-  
1 ^yszyc, a l b0 rodzinę  swoię  w p ob l i sk i m Tagel

j T u rcja . —. P o d ł ug  Korrespondcnta ds ienni -  
sp o r o u’, zaraz po ukończeniu wojny s y r y j •

5 ' 'ey, uda się P. M on lefiore  c e l e m  założenia rz-a- 
j l -̂ ~a e ’*skiej. —  Einir  B e tz y r  przed wyj az de m  

° , u 8P p*ymierzonycl i ,  p o l e c i ł  D ru zo m ,  aby  
po ączyli  się  z M a r o u ita m i i obróci l i  broń prze-  
c "v E g ip c ja n o m .

F to~naJości. . T r a p iś c i  w  Ir la n d ji. W i a d o ­
mo ,  u  s pokojny zakon Trapistów z gory Śgo  M i- 

i a a pod P a ryżo m ,? . powodu wypadków w Li- 
p - ’i MO, zmuszonym b y ł  wynieść  się z kraiu i 
szukać w Irlandji  przytułku,  kt órego  im tamtej­
szy Obywate l ,  Pan J o h n  K ea n c  spani sł oi nyś l nie  
udziel i ł .  Siedz.ib.-j ich icst  M tslleraj, czyl i  czarna 
góra w hrabstwie  W a le r f o r t ,  przedsla winiąca o b e ­
cnie  najpiękniejszy ogród,  który i eszcze przed  
ki lką laty b y ł  nieurodzajnym stepem,  O 1 czasu 
tak nadmieni ony  obywatel  przy i ął  <Ło s i e b i e  Or.
Aeżci-zzy, Opala braci  zakonu Trapislów,  poszły  
dobra i e g o w dwójnasób w górę,  g d y ż  wszyscy  

z ierzawcy p r z y le g ł e  grunty i ego  na sposób T r a ­
pi 'Iow slaraia się  uprawiaó.  Gdz ie  ty l ko spoj-  
*^-ysz (opowiada pe wi e n  podróżny w l o nd y ńs k im  
| . j l en '*iku S u n ) ,  wszędzie  spoil iz.ej.csz p l ennym  
ok Je 'M ukryte  pola i bujne niwy,  s ł o w e m  cała 
. , ° “ ’’j p i fk n ie j s z y  widok przedstawia.  Za-
|( ?11 Ia3‘ na górze M eller a j ,  s k ła da  się z 86  c z ł o l -  
stek" 'V8*ł '8C-V 0o, ł f l d ł ug ą,  brunatną szalę.  W s z y  
m 11 S V0J ?®1S* wyi>l»szy gadziny przeznaczone na 
Jd * s Poc,,'yuek,  spędzaią na uprawie ziemi .

' ł  s P«ć o godz i ni e  8mej  wieczór,  i bez, względu  
P - f r o k u  wsti ią o g o d z : 2 e j  z rana; ży .z iąs ig  dzana wynosi

Jarzyną z swych ogrodów,  nie i edzt  ani ryb,  aai  
mięsa,  i pii.1 tylko czystą źró dł ową  w dę; w o g ó l ­
ności  co tyczy się pokarmu,  są bardzo umi ar ko­
wani.  Kaplica tego instytutu iest  piękna i pobu­
dź i do nabożeństw a k a ż Je g o ,  który ią odwiedza.  
Jakk.d a iek wszyscy cz ł onk owi e  zakonu t ego ,  c ią ­
g l e  iak na jg ł ębsz e  zaehowuią mi lc ze ni e  i bez  
ustanku są zaięci uprawą roli  ; i e d ua k źe  osoby,  
które c iekawość  lub Nabożeńst wo sprowadza w to 
m iejs ce ,  znajduią u nieb najgrzeczniejsze  pr zyj ę­
c ie  i najszczerszą gościnność.  —  Opowiadaią,  i l  
pewi en C h iń czyk  widząc,  że w nauoe pom imo  
wsze l ki ej  pracy,  nienajwiększe  czyni  postępy,  z 
rozpaczy zarzuci ł  ks iążki  i wz i ął  się do r z e m i o ­
sła; aż oto i e dn e g o  dnia spos tr ze gł  starą N i e w i a ­
stę,  która sztabę żelaza na kami eni u toczyła.  Za­
p y t a ł  ią na co to czyni,  a ona mu o dr z ek ła ,  i i  po-  
trzebuie i g ł y ,  i dla tego toczy tę sztabę żelaza,  by  
?. n i e j  i g ł ę  u/.yskać mo gł a .  C h ł o p i e c  s p o s t r z e g ł ­
szy wi e lką  c ierpl iwość  w tej Kobi ec ie ,  rzuci ł  się 
znowu do nauk,  i tak mu powiodł o się szczęśl iwie ,  
iż wysoki  urząd w Państwie o t r z y m a ł . —  M ł o d y  
obł ąk any  A u h ig n y  ( O bi n i )  z n i k ł  nagle  z r odz i ­
c i e l s k i e g o  domu,  g dz i e  zostawał  z powodu,  że  
i ego  poini f szauie  nie wz ni eca ł o  obawy.  Ki l ka  
dni  u p ł y n ę ł o ,  a nie b y ł o  o ni m żadnej  wieści;  
w t e m  Parobek ws z ed ł sz y  p r z y pa dk i em  n a g ó -  
tę ,  napeł nioną s i ane m,  zastaic o b ł ą k a n e g o  s i e ­
dzącego'  nad parą tuzinami iaj kurzych,  które  
sobie  p e ł o z y ł  na kupie siana,  a to z taką p o w a ­
gą i paś a ię ce n i em ,  że m ó g ł b y  pos łużyć  za wzór  
cierpl iwości  najlepszej  kokoszce .  Zapytany o 
przyczynę  tak szczególnej  pozycj i ,  o d p ow ie d zi a ł ,  
in  obawiaiąc się aby rassa kur ang ie l s ki ch  we  
Francj i  nie zgas ła  do szczętu,  g d y ż  An gl ic y  
chowaią wszyskie  iaia aby Francuzi  nie mogt i  
użyć  ich twardych skorupe k zamiast  kul do  
strzelania; przeto z g r o m a d z i ł  sobie  kupę iaj i 
c hc e  z nich wylądz pisklęta angi e l ski e.

W y p a d k i dostrzeżeń M eteorologicznych czynionych
w  O b s e r w a t o r ju n t  A s t r o n o m i c z n y m  W a r s z a w s k i e m  w  
M e n  P a ź d z i e r n i k u  r .  b> W y  sokość barometru średnia  
m ies ięczna  do tem peratury  lodu to p n it i^ c e g o  spr0 \*a-  
d s o u a  wynosi: Cal: 27 lin: 7,45, i ta iest uiśszao2,03lin:
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Oi] s t anu  n o r m a l n e g o ;  na jw y ż e j  b a r o m e t r  d o c h o d z i ł  cal :  
28  lin:  1,49 d.  13 w wi eczó r ;  naj i i iźej  cal :  27 l in:  0 , 52 d.  1 9 
w i e c z o r e m .  Ś r e d n i a  t e m p e r a t u r a  c a ł eg o  mies i ąca  : j*4*#59  
R ;  n a j w i ę k sz e  c i e p ł o  d-ochod/ . i ło "f" 10. ° 6  K d.  5 po  p o ł i u ;  
• na j wi ęks ze  z i mn o -  | . ° 0 R  d.  23  z r a na .  P a ź d z i e r n i k  w  
t y m  r o k u  b y ł  na i l e r  z i m n y ,  t e m p e r a t u r a  i ego  iest  bl i sko 
o 2  s t o p n i e  niższą  od  s t a n u  n o r m a l n e g o  i p r a w i e  r ó w n ą  
t e m p e r a t u r z e  i a ką  m i a ł  w r.  1829.  Mies i ąc  t «n  b y w a  u nas  
* w y k l e  p o g o d n y  i s u c h y ,  w t y m  r o k u  b y ł  z i mn y ,  b a rd zo  
w . d e s zc z  obf i t y  i w y i ą w s z y 4 r y  dni  os t  . tnie  p r a wi e  c a ł y  

<n1epogodny.  l )ni ,  k t ó r t b y  m o ż n a  po l i c z yć  do p o g o d n y c h  
B y ł o  ty Iko  2: na  p ó ł  p o g o d n y c h  5; p o c h m u r n y c h  24;  de* 
Rzezów 24;  ś n i egów 2; g r a d u  1; m g ł y  3; w i c h r ó w  7 .  W i a t r  
p a n u i ą c y  P o ł u d n i o w o - Z a  c h d n i .  W o d y  r. de s z c z u  cal  3 
f i u:  2 , 27 ,  t o  i es t  2 r a z y  w i ęce j  niż z w y k l e  w  t y m  mi e s i ą ­
cu s p ad a .  W i l g o t n o ś ć  po wi e t r z a  ś r e d n i a  mi e s i ęczna  w y • 
nos i  87 , $  na 100 części ach co do ob j ę t oś c i ,  a l bo  co do  w a ­
g i  6-71 g r a m :  na me t r z e  s ze ś c i e nn y m.  T e m p e r a t u r a  mi e ­
s i ęc zna  ź r ó d e ł  w Ogro-d/ . ie B e l w e d t r s k i m  ił s t : j - S*°05 R» 
p r z y  d o ln e j  d r o d z e  o b o k  U i a t do w a j *  7®3 R;  w O g r o d z i e  
za  P a ł a c e m  14 a z i i n i r o w s k i m j"C.°98 R.

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
Bi e l i ęk i  J n n  Dzie:  z D o m a r a d z y  na;  P r a w d z y ń s k i  W i n :  

Dz i e :  z L e ź n i c y ;  K r u s z e w s k i  Aut .  Dzie:  z Ż u r a w k i ;  G u ­
m o w s k i  W i n :  Dzie:  z G u m o w a ;  Z a b i e ł ł o  J u l :  Dzie:  z 
R e g ó w ;  R u d z y m i ń s k i  Kle in :  Dzie:  z S t r z a ł k o w a ;  Z a ­
ł u s k i  J o d c h i m  Dz i edz i c  z O t w o c k a ;  A u c z y c  D y r e k t o r  
T e a t r u  z K r a k o w a .

d o n i e s i e n i a .
D y r e k t o r  M ł y n u  P a r o w e g o  z a w i a d a m i a  S z a n o w n y c h  

I n t e r e s e n t ó w  i P i e k a r z y ,  iż c en a  M Ą K I  ly 1 ko wMł .y*  
n i e  P a r o w y m  s p r z e d a w a n e j ,  z n i ż o n ą  z o s t a ł a  i a k  na* 
s t ę p u i e :  P s z e n n a  00.  f u n t ó w  100,  z ł p .  28;  0.  f. 100 ,  
z ł .  26;  N r  1. f. 100,  zł .  23;  2.  f. 100,  /zł.  22;  3  f. 
10O, zł .  17. O t r ę b y  fun:  100,  z ł .  5.  Ż y t n i a  Nr  1. 
f.  100,  zł .  17; 2. f- 100,  z ł  16; 3.  f. 10 0 ,  zł .  6.  T a r ­
g o w a  f. 100,  z ł .  15.  R a z o w a  100,  z ł / 11.  O t r ę ­
b y  f. 100,  zł .  6- O m i e c i n y  f. 100,  zł .  7.

U z d a t n i o n y  M E T R  m u z y k i ,  c h c ą c y  p r z y j ą ć  o b o ­
w i ą z k i  t a k i e g o ż  na P r o w i n c j i  o 18 mi l  od  W a r s z a w y ,  
mo ż e  sie z g ł o s i ć  d #  d o m u  pod  N r  2 7 6 5  p r z y  u l i cy  
O b o ź n e j  n a  p i e r ws ze  p l ą t r o  do ,  p r z e ł o ż o n e g o  Pens j i .

15 3 * 13  K A R E T A  p o c z w ó r n a  w z u p e ł n i e  do-  
^ * 4  tf!ń b r j n i  s t an i e ,  z. VA as/.aini i W a l i z a m i ,  ie»t  

s P rKV^ * n *a * D o w i e d z i e ć  się m o ż n a  
m ® u  S z wa j c a r a  w B a n ku  Po l s k i m.

M a i ą c y  do  w yn a i ę c i a  3 l ub  4 d o g o d n e ,  s uche  P O -  
K O I E ,  z P r z e d p o k o j e m  i K u c h n i ą ,  na  l s ze m p i a t r z e  
l u b  n a  do l e ,  w u l i cach  bl i ski ch ś ro d k u  mias ta;  z g ł o -  
*ić się z ec h c e  do P .  R a k o w s k i e g o  w K a n t o r z e  G ł ó w ­
n y m  L o t e r j i  K l a sy c z n e j  na Now y w świ ev ie .

K O N  d o  s p r z ed a n i a ;  w i a do mo ś ć  w Ho t e l u  K r a k o w ­
s k i m;  t a mż e  m o ż n a  powz i ąś ć  wiadontQŚć o s fcukaiącym 
w s p ó l n i k a  p o d r ó ż y , prz ez  V \ r « c ł a w ; D r ez uo  i F r &ukf or t .

N a d s z e d ł  ś wi eż y  t r a n s p o r t  K A W J O R U  A s t r a c h a ń ­
s k i e g o  m a ł o s o l o n e g o ,  p rzy  u l icy Se n a t o r s k i e j  pod  Nr 
4 9 6 . do  Ha nd lu  K.  K ud r a sz ow n .

B y ł y  Nauczyc i e l  G i m n a z j u m ,  i ę z y ka  i l i t e r a ­
t u r y  f r a n c u z  ki  ej,  c h c ą c  u ł a t w i ć  mł o dz i e ży  u c z ę s z c z a ­
jące j  do S z k ó ł  p u b l i c z n y ch  p o s t ę p  w t y m ż e  ięz.ykti ,  
z a m i e r za  o tworzyć .  K U R S  K O R R E P E T Y C J I  J E Ż Y ­
K A  F R A N C U Z K I E G O  z d n i e m  16 b. m. O szcze ­
g ó ł a c h  m o ż n a  się d o w i e dz i eć  w S k ł a d z i e  M a t e r j a ł ó w  
P i ś m i e n n y c h  YV. W o j c z y ń s k i e g o ,  p r z y  u l i cy  B i e l ań ­
ski e j  w d o mu  L i l p o p a .

O s o b a  w y i e żd ż a i ą ca  do  Mi a s t a  M O S K W Y  w c i ą g u  
b i e ż ąc e g o  t y g o d n i a  l ub  p o c zą tk u  p r z y s z ł e g o ,  ż yc z y  
T o w a r z y s z a  p od r ó ż y  na  w s p ó l n y  kos z t .  W i a d o m o ś ć  
w K a w i a r n i  pod  B a r a n k i e m  p rzy  u l i c y  T r ę b a c k i e j ,  l ub  
u Z e g a r m i s t r z a  Babuń  t ego p r a y  u l icy K r a k o w s k i e  
P r z e dm i e ś c i e ,  o b o k  P o c z ty  Nr  420 .

D n i a  o ne gd a j s z e g o  idąc  ul i cą  W i e r z b o w ą ,  N i ec a ł ą ,  
p r z e z  O g r ó d  Saski  za Ż e l a z n ą  B r a mę ,  z g u b i o n y  zo­
s t a ł  F a r t u s z e k  w k r a t k i  k o l o r o w y ,  w k t ó r y m  b y ł o  
p r z e s z ł o  4 , 000  Z ł o t y c h .  Ł a s k a w y  zna l az c a  r a c zy  »i? 
z g ł e s i ć  do  S l r u ź a  T e a t r u  W i e l k i e g o ,  n a  n a g r o d ą  zł* 
3 0 0 ,  pi  ócz wd z i ęc znoś c i .  B. W .

W c z o r a j  w i e c z o r e m ,  s k r a d z i o n o  z S t a j ­
ni  p r z y  u l i c y  S t o  J e r s k i e j  Nr  1773,  p®' 

•vt.rv t ę  K O N I ,  i ed e u  l a l  7 ma i ą cy ,  z g w i a z d '
£  ką  na czo l e ,  2g1 3 w 4 l y m ,  bez  odmi®*

n y ,  oba  ma ś c i  g n i a d e j ,  w z r o s t u  w ięcej  niż mi e r / y  "?* 
l e dę n  d ł uż s z y ,  z z n a k a m i  i o d c i s k a mi  n a  g r z b i e c i e .
K t o  o t a k o w y c h  K o n i a c h  d a  z nać  g d « e - s i ę  znajdnią*
p o d  p ow yż s z y  Nu me r ,  o t r z y m a  p r z y z w o i t ą  nagrodę* 

D n i a  l i g o  b. m.  z g i n ą ł  P I E S E K  z g a * 
t un l u i  W y ż ł ó w  a n g i e l s k i c h ,  b i a ł y ,  zł®" 
t am i k a s / t a n o w a t e m i ,  T i k i em iż uszorui» z 
o g o n e m  bi . i ł ym dość  ł;ici »stvin.  Ł»*k** 

w y  z n a l azca  r ac zy  go  o d d a ć  po d  N r  617  p r z y  **1'- 
Cy D a  n I e I e w i c z n iv g k i ej , w P a ł a c u  W .  N o w a k o w s k i e g o
na p i e rw s ze  p l ą t r o ,  gdz i e  p r ó c z  w d z i ę c z n o ś c i  odb i e -  
r z e  p r z y zw o i t ą  n,l g r o t j gj________________ _______________

Dzi ś  r a no  c i ep ł a  s t o p n i  1. W c z o r a j  *  p<'*ud, l ie 7 '
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  K o p c u **' ’̂ '* r _ YR
C o d r i e ń  w  R a j t s / . u l i  P r y m a s o w s k i e j ,  *

D^iś  w K a w i a r n i  w d o mu  l>orarntf»w<>aa p i * J  11 , c ]
hief ,  P a n n y  t fo ir e s  g r a ć  i ś p i e w a ć  będą .

u • . n i  w d o mu  Li lpop® Pł f Tlizis wieceoi - fm w K a w i a r n i  w r  r -
■ H c ,  B i . l . i . k l e j ,  f . m i l j .  d L u  \

l i . !  K • V 1 u lic y M i o d o we j  w dom. i  U .  Uzi .  w K a w i a r n i  p r z y  w k j  J , .
Grabowafci ego > r  « 5 ,  P » " « T  * ' * / « « *  g r a c  . zpKWac
b ę d i j  nr l  g o d z i n y  6 t e j  w i e c z o r e m .  „ j ł ,

lu ti-o  w  h a n d lu  M a i”"s*1 w g o j t r t y  n h c y  P .*d, n r , .H 
Ś n i , d a n i e :  S a n d a c z . .  S z c z o p a k .  "uuf
g o r z ,  K a r a i ,  W « k i r » n ,  P o l ? dw . ca . M o a . ę k  u c l ę .  . i r a z y
z a ń i i a u e ,  C j h a d r y , K o t l e t y ,  P o t r a w a ,  i i n u e .
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